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I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i a
d. 20. S t y c z n i a  Na poczgtku dzisiejszego
posiedzenia przyznano w ażność n o w e m u  w y .  
b o ro w i Pana S a l v a n d e g o  i ten p r z y s i ę g ę  w y ­
konał. Ąiązę V a l m y  pow iedzia ł,  iż nie m y ­
śli uwagi Izby tak nadużyw ać, aby miał spra­
w ę  w schodnią raz jeszcze w  całym związku 
przechodzić, lecz i i  się na rozbiorze jednego 
tylko ograniczy punktu. Dziwić mu się b o ­
w iem  przychodzi, że Minister sp raw  z ag ra ­
nicznych odyvoływał się do życzliwego sp o ­
sobu myślenia Austryi. Austrya miała, podług 
wyrażenia się Pana G uizota , zaręczyć W ice­
królowi posiadanie Egiptu li tylko przez 
w zgląd na Francy ą. Lecz rzecz się ma ina­
czej; Austrya to tylko uczyniła, co stósownie 
do sw ych  zobow iązań uczynić musiała. Przed 
traktatem bow iem  z d. 15. Lipca istniał traktat 
między Austryą a Baszą egipskim, na mocy 
Ktorego Austrya Baszy posiadanie Egiptu  z a ­
ręczyła, jyjie w iadom o m u , czyli Pan (iu izot 
zna ten ta jem ny traktat; l e c z  w  Alexandryi 
nie |est on d la  nikogo tajemnicą, a jeżeli Poseł 
Irancuzk! o nim nie w iedzia ł ,  ztąd tylko p o ­
chodziło ,  ze * umysłu w iedzieć o nim nie

chciał. „ N ie  p raw d a ,  m ó w ił  m ó w ca  dalej 
ażeby m ocarstw a cóźkolwiek na korzyść gabi­
netu z dn. 29. Października uczyniły. W z y ­
w am  każdego do dowiedzenia m i,  że się przy­
najmniej na chwilę  od uskutecznienia, albo o d  
od w a ru n k ó w  uskutecznienia, określonych 
w  t r a k ta c ie  z  dn ia  15. L ip c a  o d d a liły . X iążę ' 
M e t t e r n i c h  p o w i e d z i a ł  w p ra w d z ie ,  jak Pan  
Guizot z radością przytacza, że gabinet fran- 
cuzki jest m ądry i r o z t ro p n y ,  ale dodał tćż, i i  
jest mądrym, bo inaczej postąpić sobie niemo- 
ze. Nie w iem . Mości Panow ie , czyli mi ubli- 
zające postępowanie  L orda  Palmerstona nie 
pow inno być nareszcie milszem od co tylko 
wspomnianego przychylnego wysłowienia  się 
gabinetu anstryackiego. Ministeryum z d. 29. 
Paźdz. do wszystkich dotychczasowych upo­
korzeń i to jeszcze dołączyło, że się zupełnie  
zaspokojonym być głosi." — Gdy następnie 
P I h i  e r s  głosu zażądał i na m ów nicę  w s tą ­
pił,  objaw ił się żyw y ruch w  Izbie , a głębo­
ka cisza dowiodła  m ów cy, i i  ukazania się jego 
na m ów nicy  z upragnieniem wyglądano.

„oądzę , tak zaczął Pan Thiers ,  iż nadeszła 
chwila, do zajęcia się w  m o w ie  będącem  py­
taniem w  ogólny sposób i do w yśw iecenia  go 
tak pod w zg lędem  przeszłości jak i p rzyszło­
ści, M ógłbym  się yy kilka zapuścić zarzu tów  »
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a l e  n i c  u c z y n i ę  l ego.  L e c z  s ą d z ę ,  że  d l a  w l a -  
s n e g o  m e g o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  o ś w i a d c z y ć  
p o w i n i e n e m ,  iz się mo j e  p r z e s z f o r o c z n e  s t ó w a  
p o tw ie r d z i ł y .  D n ia  13. K-wie tni a  r. z. p o w i e ­
d z i a ł e m ,  że k o n w e n c y ą  z dn .  13. L ip c a  pod 
p i s a n o ,  i już w  r z e c z y  s a m e j  j es zcze  w  m i e ­
s i ą cu  M a r c u  s p a r a f o w a n o .  P r z y z n a j ę ,  że  Mi ­
n i s t e r  s p r a w  z a g ra n i c z n y c h  b y ł b y  mi a ł  c a łk i em 
p r a w o  na s w e j  s t r o n i e ,  gd y b y  się by ł  w z b r a ­
n i a ł  o d p o w i e d z i e ć  m i ;  a le  na t ern  p o w i n i e n  
się by ł  og ran i c zy ć  i m n i e  p n i e u c z c i w o ś ć  lub 
b ł ą d  n ię  posądz ać .  S k u t e k  o k a z a ł , iż zupe ł -  
n ie  d o k ł a d n e  m i a ł e m  don ie s ien ie .  P a n  D u .  
m o n  chc i a ł  w c z o r a j  z ak o ńc ze n i e  s p r a w y  egip.  
skiej  p r z yc h y l no śc i  m o c a r s t w  n iemieck i ch  p r z y  
pisać.  N ie  m yś l ę  ja  t ego  z a p r z e c z a ć ;  a le  ten 
z t ego w y p r o w a d z a m  w n i o s e k ,  że  się t y m  
b a r d z i e j  od  p r z y m i e r z a  z Angl ią  o d s u w a m y ,  
im  ba rd z i e j  się d o  m o c a r s t w  n i e m ie c k i ch  zbli 
z a my .  M o c a r s t w a  n i e m ie ck i e  ma j ą  z a w s z e  
i n t e r e s sa  po s i ad ło śc i  i z a s ad ,  k tó r e  je ciągle od 
F r a n c j i  odda la j ą .  J eże l i  się F r ą n c y a  rusza,  
m o c a r s t w a  n i e m ie ck i e  bo j ą  się o s w e  posia-  
d ło śc i  i o  w e w n ę t r z n ą  sp o k o j n o ś ć ;  d la  tego 
n i e  d o w i e r z a j ą  F r a n c y i ,  i w  t a k i m  r a z i e  o b o  
j ę ł n ą  dosyć  jes t  d la  n i ch  r z e c z ą , c zy  P a n  Gu i  
z o t  l ub  P a n  T h i e r s  na czel e s p r a w  p u b l i c z n y c h  
s t oi .  (Ś m i e c h . )  Ros sya  o d  1830. r o k u  i w y ­
b u c h u  r e w o l u c y i  p o l s k i e j  n i e  d o w i e r z a  n a m  
i p r z y  każde j  sp os ob n oś c i  g r a  r o l ę  naszego  
p r z e c i w n i k a .  D o p ó k ą d  w i ę c  nasz  w p ł y w ,  
g o d n y  w ie lk i e go  n a r o d u ,  z a c h o w a ć  p r a g n i e ­
m y ,  z a w s z e  te  t r z y  m o c a r s t w a  l ą d o w e  p r z e ­
c i w  sob ie  m ie ć  b ę d z i e m y .  Angl ią  m o ż e m y  
n i ek i ed y  m i e ć  na  naszej  s t ron ie ,  m o c a r s t w  n i e ­
m i e c k i c h  n igdy.  J e s t  zais te  n i eco  p r a w d z i w e g o  
w  t e rn ,  co M i n i s t e r  s p r a w  za g ra n i c z n y c h  
w c z o r a j  w y r z e k ł ;  F r a n c y a  l i p c o w a  mi a ł a  p i ę ­
k n e  d n i ;  a le  po  r ze czy  pospol i t e j  i po  cesar-  
S ł W i e  n ie  naiezy już. o  n a s z e j  r o z p r a w i a ć  w i e l ­
k o ś c i ;  t r z eb a  n a m  być  s k r o m n ie j s zy m i .  ( P o  
r u s z e n i e . )  Mie l i śmy  n i e k i ed y  za sobą  p r z y ­
m i e r z e  z Angl ią ,  i w  p y t a n i u  h is zpa r i sk i ćm np.  
chc ia ł  nas  L o r d  P a l m e r s t o n  do n i es ieni a  p o ­
m o c y  f j i s zpan i i  zmus ić ,  C o ż  w t e d y  u c z y n i ­
ł y  m o c a r s t w a  n i e m ie ck i e ?  P i sały  op e  d o  na s :  
■ N ie  d o w i e r z a j c i e  p r z y m i e r z u  ang i e l sk i em u ,  
n i e  d o w ie r z a j c i e  L o r d o w i  P a l r n e r s t o n o w i , on  
w a s  zada l eko  z a p r o w a d z i . "  W  całć j  E u r o p i e  
u ch o d z i ł  w t e d y  L,ord P a lm e r s t o n  za z a g o r z a ­
ł e g o  r e w o l u c y o n i s t ę ,  i ja t y lko  sam b r o n i ł e m  
go.  ( Ś m ie c h . )  M in i s t e r  s p r a w  z ag ra n i c zn y ch  
p o w i e d z i a ł  w c z o r a j ,  iż n je dosyć  j e s t ,  s i l ny m 
byc ,  l ecz iz także  r o z u m  i p r a w o  po  sobi e  m ie t f  
n a l e ż y ;  czyi iź  m y  zaś  n ie  m ie l i  w  p y t a n i u  
w s c h o d n i e m  r o z u m u  i p r a w a  po  s ob i e?  P r z e d  
t r a k t a t e m  z  dn ,  14. L ip ca  r ze k l i ś m y  d o  m o ­

c a r s t w ,  iz n i e s łu szn i e  c z y n i ą ,  c h cą c  B as z y  egi-  
p s k i e m u - S y r y ą  w y d r z e ć ,  b o  ta  p r z e z  t o  w  be z -  
r z ąd  p o p a d n i e ;  Basza  s a m ,e d en  zd o ln y  n ią  
r z ą d z i ć !  M o c a r s t w a  n i emiec k i e  p r z e k o n a ł y  się
0  p r a w d z i e  tej u w a g i ,  a | e d na k  z r ze k ły  się t e ­
go  zd a n i a  i o t r ó c i ł y  się p r z e c i w k o  n a m , w i ­
dząc ,  że i Ang l i a  jes t  p r z e c i w  nam.  G d y b y m  
w  py t a n i u  w s c h o d n i e m  ty lko  Baszę  był  u p a ­
t r y w a ł ,  w t e d y ,  a c z k o l w i e k  nie  m y l i ł e m  się 
p o d  w z g l ę d e m  i n t e r e s s ó w  n as z y c h  w  Eg ipc i e ,  
n ie  b y ł b y m  się tak ż y w o  w d a w a ł  w  tę s p r a ­
w ę  i p r z yn os i ł  jej w  o f i e r ze  m o ż l i w o ś c i  o g ó l ­
ne j  w o j n y .  Ale u p a t r y w a ł e m  za p y t a n i e m  
w s c h o d n i ć m  z a m i a r  m o c a r s t w  u p o k o r z e n i a  
F r a n c y i  i r oz s t r z ygn i ę c i a  w i e l k i c h  p y t a ń  e u r o ­
pe jsk ich  b e z  tś jże .  B y ł o  to  m o j ć m  w e w n ę -  
t r z n e m  p r z e k o n a n i e m ,  że ,  g d y b y  F r a n c y a  nie 
p ok az a ł a  n a w e t ,  iż g o t o w a  jest  na pon i e s i en i e  
każde j  o f i a ry ,  a b y  s w e m u  w p ł y w o w i  p o s z a ­
n o w a n i e  w y j e d n a ć ,  u t r ac i ł aby  s w ó j  s t op ień  na  
ś w i e c i e  i n ie  b y ł a b y  w i ę c ć j  w i e l k ą  F ra n cy ą .  
( Ż y w e  oklaski  po  J e w e j  s t r o n i e . )  N uż e !  z a ­
r z u t  m ó j  p r z e c i w  g a b i n e t o w i  na  t e m  sic z a s a ­
d z a ,  iż s t aną ł  u s ł e ru  r z ą d u  dla  pon i że n i a  na -  
szćj  p i ękne j  F r a n c y i ;  jest t o  dla t e r aźn i e j s ze ­
go  g a b in e t u  o k r o p n ą  z b r o d n i ą !  ( H u c z n e  i d ł u ­
gie oklaski  p o  l e w e j  Stronie. )

P r z y  ode j ś ciu  p o c z ty  j e s z cze  P a n  T h i e r s  
by ł  na  m ó w n i c y .

G i e ł d a  z d n .  2 6 .  S t y c z n i a .  -  R e n ty  
francuzk .e  dz. s  n ieco  bardziej p r z e d a w a n o .  
P o w i a d a n o  ze P a n  T h iers  dziś w  J z b i e  d e ­
p u to w a n y c h  głos zabrał.

. ^  P a r y ż a ,  dnia  21. S tyczn i a .
c zo ra j  p o  p o ł u d n i u  roz e s z ł a  się w i e ś ć  o '  

z a s l au i en iu  Kró la .  D z i e n n i k  S p o r ó w  d z i ­
siaj o ś w i a d c z a :  uPog ło sk i  o  s t anie  z d r o w i a
K r ó l a  są zu p e ł n i e  be z z a sa d n e .  K r ó i ,  w y j ą -  
w s z y  lekki ego  o c h r y p n i ę c i a ,  m a  się jak nai le-  
pićj  i rne p rze s t a j e  t r u d n i ć  się s p r a w a m i  kra ju
1 w c z o r a j  jak z w y c z a j n i e  j ad ł  ob i ad  Z r o dz in a  
k r ó l ew s k ą . "  —  ' ‘‘

A n g l i a .
7 L o n d y n u ,  dnia 19. Stycznia.

F re g a t y  » W a rspHe«. , . - .Vindictive. ,  w y r u ­
szyły wczor a j  p o d  żagle.  Udają się one do  
O s t e n d y  gdz i e  d o  dnia  ju t r ze j szego  na p r z y ­
byc i e  N- K r ó l a  Pruskiego zaczeka j ą  - F o r m i ­
dable. . ,  m e  p rzy ł ą cz y  siQ do  n i c h ,  ,ak s ł ychać ,  
tylko p r z y  w y b r z e ż u  N p r e  k o t w i c ę  narzuc i ,  
gdzi e  p r ze j eżdża j ącego  N.  P a n a  podług z w y .  
czaju morskiego p o w i t a ,  >< F i r e b r a n d "  mi a ł  
w c z o r a j  w  p o ł u dn i e  d o  O s t e n d y  o d p ł y n ą ć  
i t amże na p r zyby c i e  K ró l a  P ru s k i e g o  z a c z e ­
kać ;  j edna kż e  p a ro w y  ten o k r ę t  j es zcze  o g o ­
dzin i e  4. stał  pod  W o o l w i c h e m ,  p o n i e w a ż  
w c h y y i l i ,  gd y  mią ł  od  b r z e g u  od j i i ć ,  d o ą l r z e -
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żo n o ,  i t  m ach iny  jego t y ł y  n ieco  uszkodzone . 
Paros ta tek  » S hearw ate r«  pod  K ap itanem  W a ­
sh ing tonem  b y ł  g o tó w  żagle ro z w in ą ć  ; ma on  
« F ire b ra n d o w i«  to w a rz y s z y ć ;  także p a r o s ta ­
tek  » L ig h tn in g  « o trzy m ał  rozkaz  p rzy łączenia  
się do e skad ry ,  gdy się w c z o ra j  p rzy  odbytćj 
p ró b ie  ok az a ło ,  źe b u d o w a  jego jest m ocna  
i do  żeglugi zdatna. S ły c h a ć ,  że straż  h o n o ­
r o w a  m a ry n a rz y  w  pią tek  w  G re e n w ic h  w y ­
s tą p i ,  aby  tam  czekać przybycia  K ró la  P r u ­
skiego. O p ró c z  Xięcia A lbrechta M inister 
w o jn y ' ,  A d m ira ł  Sir R o b e r t  S topford  i ciało 
dy p lo m a ty c zn e  na p lac  w y lą d o w a n ia  się uda 
d z ą ,  aby tam  J .  K. M. p rzy jm o w a ć ,  i n w a l i ­
dzi szpitalu G re e n w ic h sk ie g o ,  w  liczbie 2710, 
p o d  rozkazam i p o ru c z n ik ó w  R ivers  i B edford  
u tw o r z ą  c z w o r o b o k ;  ci co pod  N elsonem , 
C o l l in g w o o d em  i innem i b o h a te ram i  m orskie- 
m i s łużyli i nogę a lbo  rękę  jednę utracili,  
u tw o r z ą  szpa le r ,  k tó ry m  N. P an  p rzechodzić  
będzie .  P rz ed  b ram ą  cztere j po rucznicy  s traż 
o d b y w a ć  będą .  B ram ą w sch o d n ią  tylko osoby 
w  bilety o p a t rz o n e ,  b ędą  w p u s z c z a n e ,  b ram a  
zachodn ia  p rze zn ac zo n a  dla w jaz d u  i w y ja z d u  
e k w ip a ź ó w  rodziny  k ró lew sk ie j ,  M in is tró w  
g a b in e to w y c h  i P o s łó w .  W szysry  o f ice ro w ie  
m arynark i  i inni p rzy  tej sposobnośc i  p rz y ­
w dz ie ją  m u n d u ry  paradne. Bilety w ni |śc ia  
na  plac w y d a w a n e  będą p rz e z  G u b ern a to ra .  
Z resz tą  Król P rusk i  z  o rszak iem  s w o im  szp i­
ta lu  G reenw ichsk iego  oglądać nie b ędz ie ,  lecz 
w p r o s t  p o s w ć m  w y lą d o w a n iu  do  W in d s o ru  
się uda. Miejsce w y lą d o w a n ia  i d roga d o e k w i -  
paż ó w  kró lew sk ich  p ro w a d z ą c a  zasiane będą
kob ie rcem  k arm a zy n o w y m .

M o r n i n g  P o s t  donosi, że K ontrę  adm ira ł  
C o c h ra n e  od admiralicyi otrzymał rozkaz, aby 
natychmiast, zatknąwszy banderę sw o ję  do 
C hin  się puścił.

J o h n  B u l i  w y r a ż a ,  że o ukończen iu  w o j ­
ny  z C h inam i ani m yśleć ,  jeżeli tam nie w y ­
p r a w ią  jakie 40,000 w ojska  i w g ł ę b i  kraju lu­
dności chińskićj do p o w s ta n ia  p rz e c iw  ta ta r ­
skiem u C e sa rz o w i nie sp o w o d u ją .

P ó łn o cn ą  część L o n d y n u  w  sobotę  w ie c z o ­
re m  6 — 8 ch ło p a k ó w  w  zaduin ien ie  w p a w i -  
ło ,  w y k rz y k u ją c  w iad o m o ść  •  śm ierci L u d w i  
ka Filipa. P rz c d a w a l i  za 1 pen n y  kaitk i za- 
w ia r a  ące w  kilkunastu w ie rszach  n o w in ę ,  że 
w łaśn ie  nadeszła gońcem  w ia d o m o ś ć ,  iż K ró la  
zastrzelono. C h łopaki te za te  kartk i znaczne 
Uzbierały sum m y.

K o m ite t  za jm ujący  się pom nik iem  (s ta tu a  
konna) ,  w y s ta w ić  się m a jącym  dla X c i a  W el 
h n g to n a ,  z e b ra w sz y  się w  M ansionhause po  
s ta n o w i ł ,  ażeby w  części ro zp o c zę te  przez  
zm arłego  snycerza  C h a trey  d z ie ło ,  przez  in

nego artys tę  ukończone  było, i po s taw io n e  m a  
być  p rzed  n o w ą  k ró lew ską  giełdą.

Q u a r t e l e y  R e v i e w  obliczyła , że hczba  
We brancyi mieszkających A nglików  w y n o s i
54.000, n ie  licząc tysięcy pod różu jących .  O gó l-  
ną  liczbę A nglików  przem ieszku jących  w  N i ­
d e r la n d a c h ,  w e  F rancy  i , w  N ie m c z e c h ,  w  
N zw ajcary i i w e  V\ łeszech  podaje na p rze sz ło
100.000, k tó rzy  corocznie z sw e g o  kraju  w y ­
p ro w a d z a ją  najmniej 5 m il io n ó w  funt.  szter. 
(21,000,000 z ip . )  i spożyw ają  je za granicą. 
G l o b e  m n ie m a ,  źe Anglia stała się z b y t  d r o ­
g ą ,  aby przy  m ie rn y ch  dochodach  w y g o d n ie  
zyć w  niej można.

W  R a th  odbyło  się w  tych  dn iach  zg rom a­
dzenie ł a b ry k a n tó w  t o w a r ó w  w e łn ia n y c h  
* h r a b s tw  G lo u ce s te r ,  W i ty  i S o m e rse t ,  n a  
k tó rćm  u c h w a lo n e  zostały ró ż n e  p o s ta n o w ie ­
nia ściągające się do zatamowane_go odby tu  na  
to w a ry  w e łn ia n e  i do  w yn ika jące j  z tąd  nędzy  
m iędzy  robo tn ikam i.  Z g rom adzen ie  w y n u ­
rzy ło  za razem  zdan ie ,  że ty lko przez  zniesie­
nie p r a w  z b o ż o w y c h  m ożna te m u  zaradzić. 
P ro je k t  na korzyść ro ln ic tw a  został W zu p e ł­
ności od rzucony .

1’rzej Jndyariic z pokolenia M icm ac p r z y ­
byli p rzez  Q u e b e c  do  L iverpool.  Mają p rzy  
sobie listy do M inistra  osad od  P u łk o w n ik a  
O ’Halloran w  68 p u łk u ,  k tórego  n ie d a w n o  
M i c m a e W i e  N ajw yższym  N aczeln ik iem  s w o ­
im m ianow ali .  Są to  porządn ie  ubran i ludzie, 
sz lachetne j p o s ta w y ,  ale b a rdzo  w y ra ź n y c h  
iridyiskich r y s ó w  tw a rz y .  N az y w a ją  się : Jó -  
zel Mullisch t .ubesh ,  P io t r  Basket i F ra n c .  L a -  
bobe.  P ie rw szy  jest nacze ln ik iem  sw 'ego p o ­
kolenia i pisze i m ó w i  dosyć d o b rz e  po a n ­
gielsku} to w a rz y sz e  zaś jego r o z u m i e j ą  ten  
j ę z y k ,  a l e  n i m  m ó w i ć  n i e  u m i e j ą .  Celem ich 
pose ls tw a  m a  być m iędzy  in n e m i  podan ie  
prośby  do rząd u  o w sparc ie  na w y b u d o w a n ie  
kaplicy katolickiej, k tórą  pokolenie to  b u d o ­
w a ć  juz zaczę ło ,  ale dla b raku  fu n d u sz ó w  u- 
kończyć jej nie mogło. U b ió r  ty c h  In d y an  
jest im w ła ś c iw y ,  su rdu ty  i pantalony  przy-  
s trotone są r ó in o b a r w n e m i  w stążkam i.

D uch  s to w a rz y sze n ia  zajął się w  Anglii 
w  latach os ta tn ich  tak ie  w y d a w a n ie m  książek 
i roku e poaądarifc o w o ce .  U tw o rz y ło  się ko ­
leją kilka t o w a r z y s tw ,  za trudnia jących  się ró -  
żnemi gałęziami l i te ra tu ry ,  nauk i k u n s z tó w ,  
a które za pom ocą  malej rocznej  subskrypcyi 
— zw yk le  po ledrići g w in e i  — zbierają sum ę, 
która s taw ia  je w  m ożnośc i  w y d r u k o w a ć  nie­
kiedy d/.ieło jakie, które, gdyby  nie ten  w y p a ­
dek, nriożeby nigdy na św ia t  n je w ysz ło  Nie­
które z dzieł tych sąto p o w tó r n e  w y d an ia  b a r ­
dzo rzadk ich  książek, trak tu jących  o jakim
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e z c z e g ó l n y m  p r z e d m i o c i e .  I  t ak  t o w a r z y s t w o  
S z e k s p i r o w s k i e m  z w a n e ,  z w r a c a  u w a g ę  ty lko  
n a  d z i e ł a ,  r z uc a j ą c e  ś w i a t ł o  na  Zycie l ub  p i ,  
s m a  t ego  po e ty .  T o w a r z y s t w o  z a j m u ją ce  się 
s t a r o d a w n ą  m u z y k ą  w y d a ł o  v r  z e s z ł y m  ro k u  
k i l ka  o s o b l iw s z y c h  i s z a c o w n y c h  z a b y t k ó w  ze 
s z k o ł y , m u z y c z n e j  w  Ang l i i  za c z a s ó w  K r ó l o .

j E l ż b i e t y , j a ko t e ź  o p e r ę  P u r c e l e g o :  <.Dy, 
d o  i E n e a s z . « U t w o r y  te  p i s an e  są w  b a r d z o  
p i ę k n y m  stylu.

O  ha n d lu  n i e w o l n i k a m i  w y j d z i e  w k r ó t c e  
s p r a w o z d a n i e  D r a  M a d d e n s ,  k t ó r y  z po l e ce n i a  
r z ą d u  na sz eg o  o p ł y w a ł  w y b r z e ż a  za ch o dn i e  
Afryki .  Z  r a p o r t u  t e go  po k a ż e  s ię n ie s t e ty ,  
ż e  g d y  d o  tej s p r a w y  o h y d n e j  n a d u ż y w a j ą  ban -  
d e r y  a m er y ka ńs k i e ;  i n i e / e den  z o b y w a t e l i  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  m a  w  nie j  u d z i a ł ,  h a n ­
d l e m  n i e w o l n i k a m i  p l u g a w i ą  się t ak że  Angl i  
c y ,  a  n a w e t  z r e sz t ą  d o ść  z n a c z n e  d o m y  h a n ­
d l o w e .

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  d n i a  15. S tyczn i a .

G a z e t y  s z w e d z k i e  d o n o s z ą ,  że  K r ó l  K a ro l  
J a n  w y j e c h a ć  m a  do  N o r w e g i i  d n i a  18. b.  m,,  
i w  ( . h ry s ty an i i  zagai  o so b i ś c i e  pos i e d ze n i e  
s e j m u  (S t o r t h in g ) .

Rozm aite w ia domości.
Z. P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  K r ó l .  

R e g e n c y i  w  P o z n a n i u  z  d. 25.  S tycz n i a ,  o b e j ­
m u j e  m i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u j ą c e  og ło sz en i e  
c e n z u r a i n e :  u W y s z ł e  za  o b r ęb em -  k r a j ó w
K r ó l e w s k i c h  dz ie ł a  w  j ę zyku  po l s k im  m o g ą  
b y ć  p r z e d a w a n e :  1) K u r s  h i s t o r y i  p o w s z e ­
c h n e ; ^  W a r s z a w a  1841.  —  2)  W y c h o w a n i e c  
n a t u r y  i u k sz t a f co ny  c z ł o w ie k ,  W a r s z a w a  J 841.
3  t omik i .  —  3 )  P o e z y e  J ó z e f y  P rus i eck i e j .  
v\  a r s z a w a  1841.— 4) C z a r n a  m ar a ,  p r z e z  A n  

r ę  N a k a w s k ę ,  W a r s z a w a  1 8 41 .— 5)  P i e r ś c i o ­
n e k ,  p o w i e ś ć  o ry g i na ln a  J ó z e f i n y  O .  2 t o m y .
—  6) T e a t r  s t a r o ż y tn y  w  Polsce ,  p r z e z  K,  W .  
VVoyc i ck i ego ,  W a r s z a w a  1841.  2  t om y .  —  7) 
S t e n i a ,  W a r s z a w a .  4 l orny.  —  8) Życ ie  m a r ­
s z a ł k ó w  I r a n c u z k i c h ,  W a r s z a w a  1S41* 5, 6, i 
7  z e s z y ł . — ,9) I e a t r a  W a s z a w s k i e ,  VV'arszawa 
5841.  l y  od d z i a ł  5 go  roczn iko .  —  10) P o w i e ­
ści  J a d a n i a , K r a k ó w  1841.  — T l )  R us a łka na

,*»• P rZ e f' A- K> G r o z S> w ilno 1841.
•— 12) W i z e r u n k i  i r oz s f r z ą s an i a  n a u k o w e ,  
- o t y  i 21szy zeszyt .  W i l n o  1 8 4 1 . - 1 3 )  p a n  

Po w , e ś ć  h i s t o ry cz n a ,  W i l n o  1841-
—  1 4 ) *  J emen  t a r z  dla dz iec i  po lsk ich ,  1841 — 
l a )  Mt cha ł a  W i ś n i e w s k i e g o  His tOrya  Ł '  
t u r y  p o l s k i e j , 3ci  t o m ,  K r a k ó w  1841.
A t h e n a e u m ,  3ci  i 4 ty to in ,  W i l n o  1841,

16)
17)

N o w y  w y b o r n y  i na j t ań s zy  k u c h a r z ,  Lw ów  
1842.  —  Sz a t a n  i kobi e t a ,  VVi|no  184L _  19) 
Z aś c i a n ek ,  n i e d a w n a  k ro n i ka  p r z e z  J o h n  o f
D y c a lp  W i l n o  1 8 4 1 . - 2 ° )  S t a / n i c ^ H d a - y U
sk a ,  W i l n o  1841 ,  4 t o m y  p rz e z  E d w a r d a
1 a r s zę  «

Z B e r l i n a ,  dn i a  23. S tyczn i a .  — pQ 0 djeż-  
dz i e  N. f a n a  do  Ang l i i  n as t ąp i ł a  tu  p r z y  d w o ­
r z e  w i e l k a  c i sza ,  k tó r a  z a p e w n e  aż d o  p o ­
w r o t u  K r ó l a  p o t r w a .  P o w i a d a j ą ,  że  N.  lJa n  
w r a c a j ą c  z Angl i i  j e d e n  dz i eń  w e s o ł e g o  k a r ­
n a w a ł u  w  Ko lo n i i  p r z e p ę d z i  a p o t e m  n i e b a ­
w e m  do  Be r l i na  p o w r ó c i .  N .  P a ń s t w o  p o z o ­
s t aną  o d t ą d  w  te j  s t ol i cy  aż  d o  L i p c a ;  w  
p i e r w s z e j  p o ł o w i e  zaś m ie s i ąca  t ego  N.  P a n  
z k i l ku  X iąz ę t ami  ud a  się d o  P e t e r s b u r g a  na  
u r o c z y s t y  o b c h ó d  s r e b r n e g o  w e s e l a  N N .  C e ­
s a r s t w a  Rossy jski ch .  P o w r ó c i w s z y  z t a m t ą d  
J .  K.  M. z na jdos to jn i e j s zą  m a ł ż o n k ą  s w o j ą  
p r o w i n e y e  n ad reń sk i e  z w i e d z i ć  r a c z y  i  t amże ,  
p o  w i ę k s z ć j  c zę śc i  w  K o b le n c y i  r e z y d o w a ć  
bę dz i e .  P o d c z a s  p o b y t u  N N .  P a ń s t w a  nad  
R e n e m  nas t ąp i  w i e l k a  r e w i a  7. i 8. k o rp u s u  
a rmi i ,  n a  k tó r e j  X iążę t a  f r a n c u z c y  o be c n i  będą .

Z e  L w o w a ,  dn i a  20. S tyczni a .  — W i e c z ó r  
m u z y k a l n y  z t a ń c a m i  u J O .  X iąż ne j  H e l e n y  
P o m ń s k i ć j  n a  d n iu  17. b.  rn , o p r ó c z  w y t w o r -  
nośc i  p r z y o z d o b i e n i a ,  jaką od zn a c z a ł y  się h i ­
s t o r y c z n e  jćj p o m i es z ka n i a  s alony * ) ,  odszcze-  
gó lni ł  się j es zcze  g u s t e m  w  p rz y j ęc iu  gości  
. d o b o r e m  z a b a w y .  j e g 0 K r ó l e w i c z o w i  
M o ś ć  na jdo s to jn i e j s zy  A rc y x i ąż ę  G u b e r n a t o r  
g e n e r a l n y  w r a z  z J e g o  Kró l .  Mością .  S y n o w ­
c e m  S w o i m ,  za szczyc i ł  go o b ec n oś c i ą  S w o j ą .  
W y k o n a n o  n a j p i e r w  m a ł y  lecz d o b o r n y  kon-  
c er t .  B a w i ą c y  w ł a ś n i e  w  stol icy ną sze j  Pa n i  
B i s h o p  i P a n  B o ch sa ,  u p rz y j e m n i l i  t a k o w y ,  
p i e r w s z a  t r z y k ro tn i e  tak m i ł y m  s w y m  g ło sem,  
ś p i e w a j ą c  m i ę d z y  i n n e m i  u lu b i o n ą  p io snkę  
B a j a d e r y  , d rug i  g r ą  m i s t r z o w s k ą  na  aif ie.  P o -  
czć rn  nasz  z i o m e k  i w i r t u o z  na s k r z y p c a c h  
1*. S e r w a c z y ń s k i , z t o w a r z y s z e n i e m  łoi  ter. j.  
j anu  p r z e z  za szc zy t n i e  z n a n e g o  P.  Ruk - ’abe ra  
o d e g r a ł  ze  z n a n ó m  m i s t r z o w s t w e m  W a r y a r y e  
B c ry o l a .  Miał  z a szc zy t  z w r ó c i ć  u w a » ę  J  fc 
M o ś c i  Arcyx j ęc i a  G u b e r n a t o r a ,  k t ó r y  z n i m  
jak n a j u p r z e jm ie j  r o z m a w i a ł .  P 0 k on c e rc i e  
na s t ąp i ł y  t a n c e ,  k t ó r e  p ó ź n o  w  n oc  t r w a j ą c ,  
w i e c z ó r  t e n ,  na  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  się d o b ó r  
n a j w y ż s z e g o  t o w a r z y s t w a  s tol icy na sz e j ,  uczy 
ml y  j e . d n ) m  z n 3JgU$toyvni.pjszych t e g o r o c z n e ­
g o  k a r n a w a ł u .

W  e d l u g  l istu z  l a r r i o w a  o d e b r a n e g o ,  m ia ła  
s ię t em i  czasy  pok azać  bar i da  r a b u s i ó w  na  go-

*) Teraźniejszy dom Xieznej ,  dawniej  królewska, 
Kamienicą zn an y ,  lry| lytasuością J an a  III, i z ń j -  
ldą siedzibą jego » e Ł up n i e .
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ś c iń cu  m i ę d z y  P i l z n e m  i D e m b i c ą .  K i lk a  
o s ó b  n o c n ą  p o r ą  p o d r ó ż  o d b y w a j ą c y c h ,  m i a ł o  
b y ć  z łu p i o n y c h .  A n i  w ą t p i ć ,  źe  c z u w a j ą c a  
z w i e r z c h n o ś ć  p o ł o ż y  w k r ó t c e  t a m ę  b e z p r a ­
w i o m .

Z  Liska d o n o s z ą  n a m ,  iż w e  w s i  Huzel e ,  
w  o b w o d z i e  s a n o c k i m ,  w ie ś n i a c z k a  p o r o d z i ł a  
w  t y m  m ie s i ącu  c z w o r o  ż y w y c h  i s i l ­
n y c h  b l i ź n i ą t ,  a  m i a n o w i c i e  d w d c h  c h ł o ­
p c ó w  i d w i e  d z i e w c z ą t .  T r o i e  z t y c h  dziec i  
c h o w a  się d o t ą d  z d r o w o ,  a c z w a r t e  u m ar ło .

P o s t ę p y  c h r z e ś c i a ń s t w a  w  A f r y c e .  
—  P .  E n g e n i u s z  Casal i s  l u t e rski  m i s s y o n a r z  
w y d a ł  b a r d z o  w a ż n e  dz i e ł o  p o d  w z g l ę d e m  
o b e z n a n i a  się z A f ry ką  p o ł u d n i o w ą  i paouj ą-  
c e m i  t a m że  j ę zykami .  K s i ą żka  ta  m a  na p i s :  
» W i a d o m o ś ć  o j ę z y k u S e t s z u a n a ,  t ud z i eż  w s t ę p
0  p o c z ą t k u  i p o s t ę p a c h  mi sy i  chr ze śc i ańsk i e j  
u  B as s u t ów .«  J ęz y k  S e t s z u a n a  jes t  s p ó l n e m  
n a r z e c z e m  w s z y s t k i c h  p o ł u d n i o w o  a f r y k a ń ­
sk i ch  p l e m i o n ,  k t ó r e  na  p ó ł n o c n o  w s c h o d n i e j  
s t r o n i e  od  P r z y l ą d k u  D o b r e j  Nadzi e i  m i ę d z y  
k r a j e m  w ł a ś c i w y c h  K a f r ó w  i H o l e n t o t ó w ,  j a ­
k o  B e c z u a n o w i e  na  n a s z y c h  m a p a c h  sa w y -  
t kn i ę t e ,  j e d n a k i e  dz ie l ą  się n a  w i e l e  s z c z e p ó w ,  
z  k tó r y c h  B a r o l o n g o w i e ,  B a t l ap i s o w ie ,  Bal ia  
r u c o w i e  i B as su l o w i e  są najce lniej s i .  P o m i ę ­
d z y  t emi  o s t a tn i e mi  p r z e b y w a  o d  r o k u  1833. 
m i sy a  l u t e r ska ,  na  k tó r e j  cze l e są f r a n c u z c y  
k a z n o d z i e j e  A r b o u s s e t  i Casal i s .  M o s z e s z ,  
k ró l  B a s s u l ó w ,  c h c ą c y  s w o i m  c z a r n y m  p o d ­
d a n y m  ud z i ęh ć  ś w i a t ł a  w i a r y  chrze śc i ańsk i ć j
1 c y w i l i z a c j i , z ap ro s i ł  d o  s i ebie  m i s s y o n a r z y  
i p r zy l a ł  ich |ak n a j up r z e jm ie j .  D w a j  s y n o w i e  
j e go  zostal i  n a j p i e r w s i  uczn i a mi  m i s sy o n a r z y ,  
k t ó r y m  król  kazał  w y s t a w i ć  d w a  w ie lk i e  g m a ­
chy ,  j e de n  W s w o j e j  r e z y d e n c y i  w  '1' liaca jlos- 
siu,  gdz i e  m ie szk a  Casal is ,  a d rug i  w  n o w o  za- 
ł o ż o n ć m  mie śc i e  M o r i a h ,  gdzie  A r b o u s s e t  z po  
m o c n i k i e m  s w o i m  Gossel i r i em p r z e b y w a .  O d  
t e g o  czasu  r o z s z e r z y ło  się ch r z e ś c i a r i s tw o  po  
w s z y s t k i c h  ok o l i c ach  p r z y l e g ły ch ,  k t ó r e  p r z e ­
s z ł o  12,C0() dusz  l iczą M u r z j n i  u cz ę sz cza  ą 
p i l nie  na n a b o ż e ń s t w o  i z a c h o w u j ą  z ścisłą 
s u r o w o ś c i ą  n iedz ie l ę .  W  w ł o ś c i a c h ,  k t ó r e  
o d  o b u d w u  d o m ó w  m i s s y o n a r z y  są b a r d z o  
o d l e g l e ,  m o d l ą  się M u r z y n i  i ś p i e w a j ą  pieśni  
n a b o ż n e  co  n iedz i e l a  p o d  g o l e m  n i e b e m  p r z e ­
d e  d r z w i a m i  s w o j e g o  p r z e ł o ż o n e g o .  W  ty m  
z a m i a r z e  u łozy 1 i m i s s y o n a r z e  p ie śn i  i p s a l m y  
w  j ęzyku  n a r o d o w y m  i dla u ż y t k u  k r a j o w c ó w  
p r z e t ł u m a c z y l i  j u ż  j e dn ę  czę śc  N o w e g o  T es -  
l a m e n t  u.  K r ó l  M o s ze sz  p r z e s t r z e g a j ą c  ściśle 
w *zystkich p r z e p i s ó w  E w a n i e l i i ,  d aje  n a jp i ę ­
kni e j s zy  p r z y k ł a d  p o d d a n y m  s w o i m .  Z ło ży ł  
t akże  f. s i ebie  u b i ó r  d z ik i c h  ludz i  i c ho d z i  p r a ­

w i e  ca łk i em  p o  eu ro p e j sk u .  B e t s z u a n o w i e  
t ak  da l ece  z ap ra g nę l i  n au k i  ch r ze ś c i ańsk i e j ,  źe  
m i s s y o n a r z e  pisali już d o  P a r yż a ,  a b y  i m  jesz­
cze  k i l ku  p o m o c n i k ó w  p r z y s ł a n o .  O p r ó c z  t e­
go  P a n  Casa l i s  um ie śc i ł  w  s w o j ć m  dz i e l e  b a r ­
d z o  w a ż n e  u w ag i  p o d  w z g l ę d e m  u p o w s z e -  
ch  n io n eg o  w  Afryce  l ę zyka S e t s z u a n ó w ,  i n a ­
p i sa ł  nie  t y lko  d o k ł a d ną  g r a m m a t y k ę ,  a łe  t a k ­
że ze b ra ł  p r z y s ł o w i a ,  p o w i e ś c i  i p o e z y e  t e go  
l u d u , c z e g o ś m y  z tej  częśc i  k r a j u  d o ty c h c z a s  
n i e  posiadal i .

L u d n o ś ć  S y r y i .  —  W e d ł u g  n a j p e w n i e j ­
s z ych  ź r ó d e ł ,  t e r aźn i e j s za  l u d n o ś ć  Sy ry i  s k ł a ­
da  się z n a s t ę p u j ą c y c h  r ó ż n y c h  n a r o d ó w :

A r a b y  ( M u z u ł m a n i e ) ........................   1 ,350,000.
T u r c y ..........................................................  360 ,000 .
C h r z e ś c i a n i e ...........................................  870 ,000 .
D r u z o w i e ...............................................  83 ,000 .
M e t u a l i s o w i e  .  .................................  38 ,000 .
Ż yd z i  . . .   .....................    27 ,000 .
I z m a e l i c i ,  T u r k o m a n i ,  K u r d y ,  i 
t. d . ,  i n i e k t ó r e  m a ł e  p o k o l en i a  
p o g a ń s k i e .......................................  . . 100,000.

R a z e m  2,828,000. 
J a k  w  A m e r y c e  z n i k a j ą  m i a s t a z z i e -  

m  i. — J e d e n  z d z i e n n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  d o ­
n o s i :  uL inv i l l e " ,  t o  n i eg dyś  k w i t n ą c e  mia s t o ,  
zo s t a ło  z n o w u  z b u r z o n e ,  i t y l k o  j e de n  d o m  
Ws k az u j e  m ie j s ce  na  k t ó r e m  s t a ło .  C z y t e l n i c y  
nas i  c i e k a w i  są z a p e w n e  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  c z y  
z n o w u ,  jak j u ż  r az  d a w n i e j ,  s t a ło  się of i arą  
r o z b ó . n i c z y c h  n a p a d ó w  K u m a n c h ó w ?  N ie !  
D o m y  w s t a w i o n o  na  koł a  i z a w i e z i o n o  d o  s ą ­
s i e dn i eg o  mia s t a  La  B a c a ,  o  m i l ę  od l eg ł ego .  
T o  n o w e  m i a s t o ,  s z c z ę ś l i w y  w s p ó ł z a w o d n i k  
o p u s z c z o n e g o  L in v i l l u ,  w z r a s t a  c o r a z  w ię c e j  
w  b o g a c t w o  i l ud ność ,  z c za se m  m o ż e  się  s t ać  
n a j b a r d z i e j  k w i t n ą c e m  m i a s t e m  n a  z a c h o d z i e . "

W r ó b e l  u c z o n y ' .  —  W  p e w n ć m  t o w a ­
r z y s t w i e  w s z c z ę ł a  się r o z m o w a  o p r z y m i o ­
t ach  n i e k t ó r y c h  z w i e r z ą t .  P r z y  t ej  s p o s o b n o ­
ści o p o w i a d a n o  t akże  z a b a w n y  w y p a d e k  
n a s t ę p u j ą c y :  G o s p o d a r z  s z y n k o w n i  p o k a z y ­
w a ł  r a z  j e d n e m u  z s w o i c h  gości  w r ó b l a ,  k t ó ­
ry  na  jego ro z k a z  ki l ki  p i ę k n y c h  m o ł o d y i  
o d śp i e w a ł .  lJo  każdćj  p i o s enc e  o t r z y m y w a ł  
W n a g ro d ę  mąc r . ne go  r ob ak a .  W r ó b e l  t e n  
tak da lece  p o d o b a ł  się g o ś c i o w i ,  iź d a ł  za n i e ­
go z n ac zn ą  k w o t ę .  P r z y j e c h a w s z y  d o  d o m u ,  
chcia ł  się n a b y t y m  ś p i e w a k i e m  p r z e d  s w o j ą  
żoną pop i s ać ,  t t ozka zu j e  m u  w i ę c  ś p i e w a ć ,  
głaszcze  g o ,  da j e  m u  ż e r u ,  ale n a d a r e m n i e  —  
w r ó b e l  ani  pi snął .  T a k  u p ł y w a  ki lka mies i ęcy ;  
w ła śc i c i e l  b i e r ze  się n a  s p o s o b y ,  w d z i e w a  
z i e loną  m y c k ę  na g ł o w ę  i w  t y m  s t r o j u  p r z e d  
wTÓblem staje  i ś p i e w a ć  m u  każe .  A yyró- 
be l  jak d a w n i ć j  p o p i s y w a ć  się zaczął .
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(Nadesłano i)
L eży  to  p o d o b n o  w  n a tu rz e  naszćj, że z w y -  

k liśm y r z e c z ,  k tó rą  p ie rw sz y  r az  w idz im y ,  
p o r ó w n y w a ć  z rzeczą  natn  z n a n ą , i o tyle 
naznaczyć  jej w y ż sz o ść ,  lepszość ,  o ile ona, 
czy to pod  w z g lę d e m  f o rm y ,  czy też p rzed ­
m io tu  dalej jest posuniętą , i w y k az u je  się z in­
n e j ,  niż do tychczas ,  s trony .  Z taką myślą 
p rz y s tę p o w a łe m  do  odczy tan ia  p ie rw szeg o  
p o sz y tu  dzieła  w y c h o d z ą c e g o  pod  n a z w ą ;  
» S t a r o i y t n o ś c i  p o l s k i e ,  dla w y g o d y  czy­
telnika p o rzą d k iem  a b e c a d ło w y m  ułożone."  — 
D zie ło  to, lubo  co do fo rm y  s ło w n ik o w e j  jest 
ty lko  n a ś la d o w a n ie m  in n y c h ,  jużto  w  języku 
o jc zy s ty m ,  już też za granicą w y s z ły c h ;  tre ­
śc ią ,  o p ra c o w a n ie m  p r z e d m io tó w ,  różn i się 
w sza k że  od nieb, p rzynajronić i od  tych, które 
w  języku polskim znam y. J e d n e  b o w ie m  po- 
ś w ię c o n e  p rz e d m io to m  całej kuli z iem sk ie ,  
są ty lko  s labem  odcieniem  zag ran icznych  U ni- 
versa l- L ex iko n o w , i zby t n ie w o ln ic z e m  n aś la ­
d o w a n ie m  obcości,  inne zaś n a d e r  m a ły  sobie 
zakładają zakres  i d la  tego n ie  p rz y n o sz ą  ko­
rzyśc i zam ierzonych .

D zie ło  to, o k tó rem  tu m o w a ,  pokazu je  w i ­
docznie ,  iż rzeczom  p o l s k im p o ś w ię c o n e ,w s z y ­
stko, co się tego dotyczy,  w y c z e rp n ie ,  i jeżeli 
z p ie rw sz eg o  poszytu  o całości sądzić się go ­
dz i ,  najobszern ić j o p r a c o w a n e  w  n iem  będą 
arty kuły  co do u rzą d zeń  insty tucy j k ra jo w y c h ,
) Z t e g o  j u ż  w z g l ę d u  p u b l i c z n o ś ć  w d z i ę c z n i e
p r z y  m ie  z a p e w n e  książkę ,  k tó ra  m a w y s ta ­
w ić  w ie r n y  szkic ob razu  w ie lk ieg o ,  w y k r y ­
w ającego  in s ty tucye ,  u rządzen ia  Polski,  jako 
g łó w n y  puls życia o jc ó w  naszych. P ra w d a ,  
źe n ie jedna W' nich  rze cz  d o b rz e  jest nam  
znaną ,  lecz któż ża ło w a ł  kiedy, że p r z y p a t ry ­
w a ł  się d w a  razy  lub  w ięcć j  m e c h a n iz m o w i  
zegaru ,  w e w n ę t r z n ą  b u d o w ą  odm ie n n eg o  od 
te raźn ie jszych?  W  czćm  tu ta jeszcze z a ch o ­
dzi ró żn ic a ,  że w  o b ra z ie ,  w  k tó rym  p r z e d ­
s ta w io n e  jest życie p r z o d k ó w  naszych ,  sami 
ży jem y, że na w id o k  onego k r e w  po  żyłach 
naszych p ręd szy m  krąży  obiegiem . Nie jest 
p r z e to  sama p łocha c iekaw ość,  k tó ra  nas czy­
ta jących  to  dzieło  ogarnia. Są i inne korzyści,  
k tóre ,  ze bardz ie j dotyczą cudzoziem ca, ch c ą ­
cego poznać  w  zw ią zk u  h is to rycznym  Polskę 
p rz e sz łą ,  pom ijam  tu ,  lubo  je dzieło  to zna- 
czn ie  p rzed s taw ia ._____________ K. T .  K.

A m a to r o w ie  m uzyki dadzą  w e  w t o r e k  
d n i a  1. L u t e g o  r,  b .  w  s a l i  B a z a r o w e j  
k o n c e r t  w o k a ln y  i in s t rum en ta lny ,  z k tórego  
d o c h ó d  p rzeznacza  się na d o b r o  T o w a ­
r z y s t w a  n a u k o w ć j  p o m o c y .  Cena b i ­
l e tó w  jest p o lu b o w n a ,  najniższa jednak % Tal.

B i le tó w  dostać  m ożna  w  księgarni Ź u p a ń -  
skiego i S tefańsk iego , i w  składzie pap ieru  
S z y m a ń sk ie g o ,_________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
In t ro l ig a to r  A r n o l d  K o n s t a n t y  P a u l k e  

w  W ie lu n iu ,  zos tał w y ro k ie m  podpisanego  
S ą d u  na dn iu  dzisiejszym w  Iw sze j  lnstancyi 
za p a d ły m ,  za m a r n o t r a w c ę  uznanym .

B ydgoszcz ,  dn ia  30. L is topada 1841.
 K r ó l  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N astępu jące  rzeczy  zostały  jako zna lezione 

p o d p isa n e m u  S ą d o w i  Ziem sko - m iejskiemu 
p rz e s ła n e :  ■/

1) kupon  od listu za s ta w n eg o  P oznańskiego  
C z es ław ic e  p o w ia tu  W ą g ro w ie c k ie g o  No. 76., 
n u m e r  am ortyzacy jny  3444. na 50 Tal.,  na p r o ­
centa na B oże-narodzen ie  1841. w  ilości 1 Tal .  
p rzypadające ,  tu  w  P oznan iu  dnia 24. L u tego  
1841. z n a le z io n y ; #

2) k rzyżyk  z ło ty ,  tu  w  Poznan iu  dnia 12. 
M arca  1841. p rzy  ulicy Rycerskie j zna lez iony ;

3 )  poduszka  p o w o z o w a ,  su k n e m  szarćm  
p o w lec zo n a ,  tu w  P o zn an iu  dn. 16. K w ie tn ia  
184*. na ulicy O g ro d o w e j  zna lez iona ;

4) w ielk i  skórzany  b r u n a tn y  t łó m o k ,  g ru ­
bera  n ieb ie lonem  p łó tne in  p o d s z y ty , dnia 16. 
M a rc a  1841. na po lu  pod  Z eg rzem  zna lez iony ;

5) k a w a ł  s k ó r y  b y d l ę c e j  r ń e w y p r a w n ć j  bru -  
n a t n o - k ę d n i o r o w a t e j ,  t o r b a  p o d r ó ż n a  Z szarej, 
b ru n a tn e j  i z ielonej w e łn y  z ro b io n a ,  m a ły m  
p ie rśc io n k o w y m  zam eczk iem  opatrzona,  i d w a  
m ło teczk i do  kłócia, dnia 10. M aja 1841. w i o ­
sce około  tw ie rd z y  za R eform atam i pod  P o ­
z n a n ie m  znalez ione ;

6) b ia ła  m a c io ra ,  dn. 24. M aja  1841. na po ­
d w ó r z u  m ły n a rza  G old isch  tu  w  P o z n a n iu  
p o d  N r .  264. p rzy  ulicy M łynarskiej zna lezio­
n a ,  została p rz e d a n a ,  a w z ię te  za nią p ien ią­
dze 1 Tal. 18 sgr. zna jdu ją  się w  D ep o z y c ie ;

7) p u l a r e s  z kuponam i na p r o w i ż y e ,  k tó re  
d. 2. S tycznia  1841. do w y p ła c e n ia  przypada* 
ły ,  od o b l ig ó w  r z ą d o w y c h :

•A? 55,8/0. Litt .  A. \ 
n 69,462. » ^ £ tta 2 Talary  
» 84,Ou3. * K . '

7,736. " L. na 1 T alar ,
» 133,253 » K. na 1 »
» 16,531. » ( i .  na 1 .»

ostatni kupon  był na p ro w iz y e  dnia 2. L ipca  
1841. p rzypada jące ;

8j lo rne la  w  róg  o p r a w n a ,  dnia 6, L ipca 
1841. p rzy  d ro d ze  g o n i tw  tu  w  P o zn an iu  zn a ­
leziona ;

9) pulares, dnia 1. L ipca 1841. tu w  P o z n a ­
niu zn a le z io n y ;
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10) czapka, dn ia  5. S ie rp n ia  1841. tu  W P o ­
znan iu  z n a le z io n a ;

11) cz te ry  m a łe  b ia łe  prosięta, w  K ar łsb ru n n  
p r z y t r z y m a n e ,  zostały przedane, a w z ię ty  za 
nie 1 T a la r  znajduje się w  D ep o zy o e ;

12) szara  koza, u  Chojnack iego  pisarza c e l ­
n eg o  tu  w  P oznan iu  p rz y  ulicy Zielone) p o d  
N o. 6/7- znaleziona,  została przedana,  a w z ię te  
za nię 28 sgr. znajduję się w  D epozyc ie ;

13) d w ie  koszule męskie , półkoszulek, s ta ra  
b r u n a tn a  suk ienna  czapka z ry d e lk iem ,  s.tara 
p o d a r ta  k o lo r o w a  chus tka  do  nosa, i trzy skó ­
rz a n e  s t rze m io n a ,  dn ia  20. W r z e ś n ia  1?’  
w  szkółce w ie r z b o w ć j  około  c m ę ta rz a  M o- 
M arcińskiego pod  P o zn an iem  zna lez ione j

14) płaszcz dam ski j e d w a b n y  w a to w a n y  
l i l io w y  w  czarne kw ia teczk i z cz a rn y m  aksa­
m itn y m  ko łn ie rzem  i z je d w a b n ą  lil iow ą p o d ­
sz e w k ą ,  w  miesiącu W rz eśn iu  1841. pom iędzy  
C z e r w o n a k ie m  a O w iń sk a m i znaleziony. _

N iew ia d o m i i do tąd  riie w y ś le d ze n i  w ła ś c i ­
ciele rzeczy  w y m ie n io n y e h  , w z y w a ją  się n i ­
n iejszem, aby się w  podp isanym  Sądzie  Z iem - 
sko-m ie |sk im , a najpóźnie j w  te rm in ie  na 

d z i e ń  1 8 t y  M a r c a  1 8 4 2 .  
w y z n a c z o n y m , o godzin ie  lOtej zrana p rze d
D .epu tow anym  Schulz, A ssessorcm  S ądu  G łó ­
w n e g o ,  w  lokalu naszym  s ą d o w y m  zgłosili 
i p r a w a  sw o je  do  w łasn o śc i  tychże  rzeczy  
w y k a z a l i ;  w  razie p rz e c iw n y m  zostaną z ta- 
k o w r m i  p r e k lu d o w a n i , poczerń w z g lę d e m  
tychże  rzeczy dalsze, s to s o w n ie  do p rz e p isó w  
p r a w n y c h ,  w y d a n e  będzie ro zp o rzą d zen ie ,

P o z n a ń ,  drna 13. G ru d n ia  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Podaje  się niniejszem d o  p u b l i c z n e j  w i a d o  
m ośc i,  źe M a r c y a n n a  z R ż y s k  i c h  i T y -  
m ’o t e u s z  m a łż o n k o w ie  G r z e s i e  w i e ż o ­
w i  e,  m ieszczanie tu te js i ,  s taw szy  sic p i e r w ­
sza p e łn o le tn ią ,  w sp ó ln o ść  m a ją tku  i uo ro b k u  
w yłączyli .

i z r o d a ,  dnia 3. Stycznia 1842. . . . .
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M aiętność D r o z d o w o ,  w  K ró le s tw ie  Pol 

skiem, w  G ub .  Płock, m iędzy  P łońsk iem  a Ra 
c iążem , jest p rzeznaczona  na w y p u szc ze n ie  
w  w ie c z n y  E r b p a c h t  dla k o lo n is tó w  niem ie 
c k i c h , z w y łą c z e n ie m  go rze ln i ,  p rop inacy i i 
fabryki cy k ru  na w łaśc ic ie la ,  lub  też na c a łk o ­
w i tą  przedaż. —  M ajętność  ta jest w  p o ło ż e ­
niu  ca łkow ic ie  d o g o d n em  ł ą k o w ć m ,  i zb iera  
dziś  około  tysiąca fu r  s iana,  2 i 3 razy  c ię te m  
być  mogącego, zas za w y k o ń c z e n ie m  do resz ty  
r o w ó w  i k r u d z e n k ó w  zbierać go m o ż e  o d r u ­

gie lyłe  lub w ięcćj .  —  W y s i e w  oz im iny  około  
250 itorcy w a r s z . ,  w  w iększe j p o ło w ie  sam  
pszenny . —  Rozleg łość  około  90 w łó k  n o w o -  
polskich. —  O b sz e rn e  dla o w ie c ,  k tó ry ch  tu  
m o ż n a  do  2000 sztuk u t r z y m a ć ,  i o sobne  dla 
rogac izny  i s tadniny  pas tw iska .  —  M a w  sobie  
i fab rykę  cu k ru  ś red n ią ,  na w y r ó b  jednak  10 
do 15,000 korcy  buraków-, ro k  trzeci ciągle juz  
czynną, w e d łu g  na jśw ieższych  u lepszeń  u r z ą ­
d z o n ą ,  o raz  gorze ln ię  60 do 70 g a rncy  d z ie n ­
nie sp iry tusu  p ro d u k u ją c ą ,  cegie lnię , m ły n y  
d w a :  w ie t r z n y  i c iągniony; — opał i d r z e w o  
dla sw o je j  p o trze b y  najdosta teczn ie jszy ,  zaś 
do  fab ryk  i b u d o w l i  b ó r  tak bliski sąsiedni, 
w  n a d e r  u m ia rk o w a n e j  cenie, że z niego 4 i 5 
r azy dz ienn ie  ob racać  m o ż n a ;  —  o p rócz  tego 
to r f  obficie w  całej m ajętności n ac h o d zą cy  się. 
— M a także i las o b .ż e r n y  b r z o z o w y  p o r z ą ­
d k o w y ,  jako też o lsz o w y  i z in n e m  d r z e w e m ,  
ora*  zarośle  c h ró s to w e .  — Sady f ruk to  w e  w ie l ­
kie t r z y ,  z górą  2000 sztuk d r z e w a  z obszer-  
nem i szkołami m ło d y c h  w  na jdobrańszych ,  
szczególniej z im o w y c h  ga tu n k ac h ;  rzekę  ry ­
b n ą ,  p rze z  ś rodek  łąk  i d ó b r  p rzechodzącą ,  
a kilku za ryb ionem i kana łam i;  b u d o w le  d w o r ­
skie jako i gorze ln ia  i c u k ro w n ia  n a jw ięćć j  
w  W a l le rw a n d  w  ceg łę  i pod  dachów-ką, o raz  
ro b o c iz n ę  dosta teczn ie  do po trze b y  g r u n to w ć j  
u r z ą d z o n ą ;  o czem  w sz y s tk ie m  n a  m ie jscu  
p rze k o n ać  się m ożna.  O d leg ło ść  je j  jest o d  
gran icy  p rusk ie j ,  P ło c k a ,  M o d l in a ,  W y s z o -  
g ro d a  mil 4 do 5, o d  W a r s z a w y  mil 9 . —  M a­
jętność tę dziedz ic  z p o w o d u  zm iany  s tanu  i 
zam iaru  w yn ies ien ia  się z G u b ern i i  Płockiej, 
bądź  ca łkow ic ie  z dogodnośc ią  zo s taw ie n ia  
znacznego  kapitału na g runc ie  sp rze d ać ,  lub 
grun ta . |e /  na w iec zn y  E rb p a c h t  z  w y ł ą c z e n i e m  
fabryki c u k r u  i g o r z e l n i  w y p u ś c i ć  h y p o te cz n ie  
p o s ta n o w i ł ,  a to p o d łu g  p r a w  i z w y c z a jó w  
p rzy  w yp u szc ze n iu  t a k o w e m  p ra k ty k o w a n y c h .

Adres na W a r s z a w ę ,  P łońsk , w  D ro z d o w ie .
N o w a k o w s k i ,

C uk ie rn ia  w  tu te jszym  Bazarze, w r a z  z p rzv -  
nalezytościami, przeszła , w  skutek  odstąp ien ia  
jej z s t ro n y  d o ty c h cz aso w eg o  posiedziciela, 
na dniu  dzisiejszym w  ręce  cukiernika J a k ó -  
ba  P r e w o s t e g o ,  z w y łąc ze n ie m  a k t y w ó w  
j p a s s y w ó w ,  co n in ie jszem  in teressenci do  p u ­
blicznej podają w iadom ości .

P o z n a ń ,  drna 22. S tycznia 1842.
E. E r l i c k i .  J a k ó b  P r e v o s t i .

U p ra sza m  zarazem  tak  m oich  w ierzycie li ,  
jakoteż m o ic h  d łu ż n ik ó w ,  ażeby  się respective 
z p re tensyam i i d ługam i re g e s t ro w e m i udali 
do  W g o  J u s ty c - K o m m is s a rz a  B r a c h v o g e l ,
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który się podjął uregulowania moich interes- 
sów  kredytu i długu dotyczącycłi i odebrał 
odemnie pełnomocnictwo do poszukiwania 
drogą p raw a  niezaspokojonych w  przeciągu 
dni 14 długów regestrowych.

Poznaii, dnia 22. Stycznia 1842.
F e l i x  E  r  I i ć k i.

Soloną w yzinę ,  nader piękny kaw iar ,  św ie . 
ie śliwki katarzynki funt po 5 sgr., białe świece 
stearynow e funt po 10 s g r , turecki tytuń w pę. 
cherzach funt po talarze i świeże minogi po- 
leca handel herbaty  Rossyjskiej

S i e k i e s z i n a, 
przy W rocław skiej ulicy J\S !•

Hnrs giełdy Berlińskiej.
Dnia 25. Stycznia 1842.

C e n y t a r g n u e
w mieście

P o z n a n i u . od
Tal. sgr. fen.

do
Tal. sgr. fen.

Pszenicy szefel . . . . 2 12 6 2! 17 6
Zyta . d t........................... 1 10 — 1 1 1 3
Jęczmienia d t ......................... _ 2 2 6 - 2 7 6
O w sa  . dt. . „ 18 6 — Il9 6
Tatarki d t ...................... - ■ 22 6 — 125
G rochu  . d t ........................... 1 - __ 11 2 6
Ziem iaków d t .............................. .9 __ —  1 0
Siana c e t n a r ........................... --- 25 —  26
S ło m y  kopa ........................... 8 — --- 8  5 ---
Masła g a r n i e c ...................... i 25 --- 1 27 6
Spirytusu beczka . . . . 12 15] 12 20, —

Dnia 28. Stycznia 
1842. r.___

Sto­ JNa pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zną.

Obligi długu państwa . . . 4 104% 104%
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103 102%
Obligi premiów bandlu morsk. — 82% 81%
Obligi Kurmarchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie

3's 102%- 102%
4 _ 103%

Elblągskie d i l o ..................... 3J-a —  ■ ___

Gdańskie di to w T ................... 48 ___

Zachodnio - Pr. listy zastawne 34 102% 102-'-
Listy zast. W . X . Poznańskiego 4 105% 105%
W schodnio - Pr. listy zaśt, . 31; ___ 102%
Pomorskie d ito .......................... 34 102% 102%
Kur- i  JNoworaarch. dito . . 3'i 102% 102%
Szląskic d i t o .......................... ,3 'i 1 0 l£

A k c j e
K olei Berlińsko-Poczdamskiej 5 122% - ,

dilo dito akcje a prioris . 4Ł 103 ___

K olei M agdebursko-Lipskiej 111% 110%
dito dito akcje a prioris . 4 ___ 102

K olei Berlińsko-Auhaltskićj — 107% 106%
dito dito akcje a prioris . 4 — 102

Kolei Dusseldorf. - Elberleld. 5 88% 87%
dito dito akcje a prioris . 5 101%

Kolei nadreusk iej..................... 5 97% 96%
dito dito akcje a prioris . 4 101 —

Zioło al uinrco _
Frydrycksdory .....................  .
Iuńe monety złote po 5 tal.

___ 13% 13
__ 9 81—D is c o n t o ..................................... — 3 4

K a z n y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę duia 30. Slyczuia 1842. r. 
będą mieli kazanie W  ciągu tygodnia od d.21. 

do 27. Stycznia 1842.
urodź, się umarto

przed południem. po połr.dńiu.

cb
lo

-1
 

pc
ów

'5 S-T3 !C
■mt CO<3S‘
o.B pi

ci
że

ńs
k u zioło 

par

W  kościele katedralnym X. Pn. W ieruszewski. —- — 2 1 1 1
Dnia 2. Lutego . . . . . .

W k o śc . fani, S, Maryi Magd.
- Kan. Jabczyński.
- Mans. Grandke. —  — 1 5 8 3

W  kościele S. W ojciecha . - Mans. Duliński. — — 3 3 _ 1
Dnia 2. L u teg o ................

W  kościele S. Marcina . . .
Tenże.

- Prob. Kamieński. _  _„ 4 7 4 6
Dnia 2. L u te g o ................

Frauciszk. (gmina niem.-katol.)
Tenże. 

- Pawclke. X . Pawclke. —
Dnia 2. Lutego . . . . . .

W  klasztorze Dominikanów
Tenże. 

- Scholtz. , . _ —  _
Dnia 2. L u teg o ................

W  klaszt. Sióstr miłosierdzia
- Stamm.

Kleryk Garolenski. _ — _
Dnia 2. L utego.................

W  kośc. cwaniel. S. Krzyża
» Piątkowski. 

Pastor Friedrich. Superintend. Fischer. 3 3 5 4 2Dnia 2. Lutego ................
W  kośc. ewauiel. Ś. Piotra

Superintend. Fischer. 
II. Kous. Dr. Siedler. 2 - 1 1

W  kościole garnizonowym . Nadkazn. woj. Cranz- — -— —- 3 1
Ogoleni . . .  |  15 | 22 19 16 17


